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Odkrycia polskiego archeologa w Egipcie.
Profesor archeologii na uniwersy­

tecie we Lwowie, dr. Karol Hadaczek, 
wybitny przedstawiciel tej gałęzi pol­
skiej nauki w różnojęzycznej rzeszy 
uczonych „kopaczy", wziął udział 
w austryackiej ekspedycyi dla badań 
archeologicznych w Egipcie, złożonej, 
prócz niego, z prof. Junkera z Wiednia 
i jego siostry, i w ciągu paru miesię­
cy 1912 r. dokonał na duźem cmen­
tarzysku, okalającem trzy wielkie pi­
ramidy pod Kairem, szeregu donio­
słych odkryć. Prace rozpoczęto z koń­
cem stycznia wśród grobowców, zna- 
nych pod nazwą „mastab", a położo­
nych na zachód od piramidy Cheopsa. 
Odsłonięto w tym pasie terenu archeo­
logicznego kilka monumentalnych gro­
bowców i zbadano szeregi mniejszych.

, Z pomiędzy większych grobow­
ców zasługuje zwłaszcza na uwagę 

oskonale zachowane mauzoleum 
fniczki Neuseczerkii tuż obok gro- 
źn’WC£ ^  ojca, księcia Mereba. Księ- 

iczka Neuseczerka, kapłanka bogini 
ki?i°f * boskiego Cheopsa, jest tam 
tra • ro*n*e przedstawiona na archi- 
PnH * Przednich stronach słupów, 
ma? względem architektonicznym jest 
eoUZ°Ieum *° uni^atem, a wartość je- 
nia p nosi znakomity stan zachowa- 
i zbudowane z solidnych
sie arann*e obrobionych ciosów, składa 
loneZ ^°^wbrza czworobocznego, oko- 
i H 2 trzech stron grubym murem 
dvn St^Pne^° ^ o  przez drzwi poje- 
nflir/Ze' ^  podwórza wchodzi się 
nor? małei rampie glinianej do
h n r /k\ WSparteŚ° na dwu czworo- 
bopatyC” s*upach> a dalej przez drzwi 
korvt ozd°b^one do poprzecznego 
ne zaopatrzonego w małe, bocz-
nnnr*-nko* budynek cały zaleca się 
S ? nemi Proporcyami, a wznosi się 
C5W a mnostwa mniejszych grobow-

Grobowiec księżniczki Neuseczerki.

Z kształtu podobny jest do tego 
mauzoleum grobowiec Ketfiego, ukry­
ty między większemi mastabami i do­
brze dzięki temu zachowany. Posiada 
on od strony wschodniej portyk trójfi- 
larowy; w głębi jest drugi portyk, 
wsparty na jednym słupie. W czwo­
robocznym rdzeniu grobowca wcię­
tych jest pięć podobnych szachtów, 
w których pochowano zmarłych. W 
małej komorze, umieszczonej wysoko 
w t. zw. serdabie, ukrywała się statua, 
przedstawiająca Ketfiego.

Trzeci grobowiec, zbudowany na 
drodze między wielkiemi mastabami, 
to grobowiec Nofira, kapłana Cheopsa. 
Posiada ten grobowiec charaktery­
styczną fasadę z wązkiemi drzwiami 
i małemi okienkami. Wązki korytarz, 
w którego tyle znajduje się głęboki 
szacht, tworzy całość wnętrza. Ma- 
staba Noflra posiada podziemną ko­
morę, kutą w skale, dostępną od stro­
ny szachtu, w której wnętrzu znajdu­
je się wielki sarkofag ze szkieletem; 
w korytarzu widać nadto po stronie 
zachodniej serdab, przez rabusiów prze­
szukany.

Starannie badano dalej największą 
mastabę, której plan oryginalny ukazał 
się dopiero po kilkotygodniowej pracy. 
Mastabą tą: grobowiec możnego „He- 
minuuy zbudowany pierwotnie w mniej­
szych rozmiarach z białych ciosów wa­
piennych, a później rozszerzony w ten 
sposób, że od strony wschodniej o- 
trzymał długą komorę z większych 
gładkich ciosów wapiennych i nadto 
gładki płaszcz wokoło z tego samego 
materyału, na podobieństwo piramid. 
We wschodniej fasadowej ścianie znaj­
duje się w południowym rogu wązkie 
wejście do długiej komory, upiększo­
ne zniszczonemi reliefami i hierogli­
fami. „  .

Olbrzymia mastaba Heminu zamy­
ka szeregi dużych grobowców, zbudo­
wanych rzędami na zachód od pirami­
dy Cheopsa. Tuż przed nią, po stro­
nie wschodniej, ciągną się trzy mniej­
sze mastaby w jednej linii, z połu­
dnia na północ. Mastaba Heminu zo­
stała zniszczona w czasach rzym­
skich. W tej epoce założono tam fa­
brykę ciosów budulcowych, tudzież 
wielkich naczyń kamiennych i do te­
go celu obdarto prawie cały grobo­
wiec z pięknej okrywy, wykonanej 
z wapiennych ciosów, starannie obro­
bionych i już w kamieniołomach sy­
gnowanych.

Niepoślednie znaczenie posiadają 
także liczne małe mastaby ceglane, lub

kamienne, odkryte, bądź koło grobow­
ca Heminu, bądź koło mauzoleum Neu­
seczerki. W grobach leżą szkielety, 
w skurczonych, lub wydłużonych po­
zy cyach. Skulone spoczywają na bo­
kach lewych, twarzami zwrócone na 
wschód, głowami często na północ. 
Te pomniejsze mastaby należały prze­
ważnie do kapłanów Cheopsa i niż­
szych urzędników.

Ekspedycya austryacka, w której 
wziął tak czynny i tak obfitemi plo­
nami nagrodzony udział prof. Hada­
czek, odsłoniła w tegorocznej kam­
panii tylko część powierzonego sobie 
terenu; dalsze części będą wymagały 
jeszcze kilkumiesięcznej, forsownej 
pracy w najbliższych latach. Szczegó­
ły, podane przez nas o wynikach prac 
ekspedycyi, zaczerpnęliśmy od prof. 
Hadaczka, który sprawozdanie z tych 
prac złożył świeżo na posiedzeniu śd- 
ślejszem krakowskiej Akademii Umie-
tetności- 7 m

Lwów. ^

Wśród ruin państwa Faraonów.

Australia spółczesna.
ii.

Polityka kolejowa. Kolonizacya.
Obawy na przyszłość.

Ważną kwestyą dla Australii jest 
również kwestya kolejowa.

W Kanadzie, Argentynie, budowa­
no koleje, nie oglądając się na to, czy 
tam, którędy linia pójdzie, są osady, 
czy niema. Liczono na pewne, że za 
koleją pociągną ludzie. I tak się stało. 
W Australii natomiast buduje się ko­
lej żelazną tam, gdzie jest potrzebną 
mieszkańcom.

Budowa kolei łączy się z polityką, 
a nie ogranicza się na potrzebie eko­
nomicznej pewnego zakątka kraju. Po­
nieważ głosowanie jest powszechne, 
więc politycy i rządy robią to, czego
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Zatoka Sydneyska, zwana Port-Jackson.

żąda ludność. A ludność chce, by ko­
lej przecinała jej posiadłości. Któżby 
więc narażał swe stanowisko dla ja­
kichś mrzonek o przyszłości. Tam, gdzie 
jest ziemia nie zła, lecz nie zamiesz­
kała, niema komu dopominać się o swe 
prawa, niema wprost kto krzyczeć 
i grozić, niema obaw dla polityków, więc 
rząd nie buduje tam nowych linii ko­
lejowych. Finansowo także polityka 
taka przedstawia się korzystniej, niż 
angażowanie się w nadziei przyszłych 
zysków. Zresztą, zmieniając politykę 
kolejową, należałoby i zmienić polity­
kę kolonizacyjną, emigracyjną i t. d. 
To są wszystko ogniwa jednegołańcucha.

Zawiadywanie kolejami pozostało 
dotąd w rękach poszczególnych Sta­
nów. Prawie wszystkie linie są rzą­
dowe i kosztowały olbrzymią sumę 
3V2 miliarda frank. (23.000 kim.). Pry­
watni przedsiębiorcy nie chcą ryzyko­
wać kapitałów; nawet, kto wie, czy 
Australczyk pozwoliłby na to, bo on 
nie lubi, jeśli spekulanci zgarniają do­
chody z dóbr publicznego użytku. 
Rządy zaś niebardzo mogą rzucać 
milionami, zwłaszcza że finanse Sta­
nów stale wykazują niedobory. Milio­
ny hektarów ziemi stoją więc odło­
giem, bo któż zechce iść tam, skąd 
transport wyprodukowanego towaru 
przewyższałby koszta produkcyi?

Przypuśćmy, że rząd zdecyduje 
się wreszcie, mając chwilę jasnowidze­
nia, na budowę jakiejś odnogi w czę­
ści kraju niezaludnionej. Coby to za 
hałas powstał! Poco? dla kogo? za 
nasze pieniądze?

Jedynem wyjściem z położenia 
byłoby, gdyby Związek Stanów de­
cydował. Ale Stany tego nie chcą, bo 
czują, że nastąpiłby przewrót ekono­
miczny, gdyby mądra a dalekowidząca 
polityka kierowała kolejami. A prze­
cież ta polityka dotychczasowa Sta­
nów dochodzi do takiego absurdu, jak 
różność szerokości toru. Wiktorya 
i Australia Południowa mają tor sze­
roki na 1 metr. 60 ctm., Nowa Połu­
dniowa Walia—1 metr 45 ctm., Austra­
lia Zachodnia i Queensland—1 metr 
05 ctm. Jadąc więc z Adelaide do 
Brisbone, należy dwukrotnie zmieniać 
pociąg, raz na granicy N. P. Walii, 
drugi raz na granicy Queensland. Na­
stępstwem tego są opóźnienia w ru­
chu i niepotrzebne wydatki na prze­
ładowywanie towarów, nie mówiąc już 
o niewygodach przesiadania się w no­
cy. Ta sama polityka prowadzi do 
tego, że choć Stany wiedzą, jaką ko­
rzyść przyniosłoby Australii połącze­
nie kolejowe Adelaidy na południu,

z Port-Darwin na północy (skąd do 
Indyi 4 godziny drogi tylko), ale nie 
chcą zrównania torów, nie mając wtem 
bezpośredniej, chwilowej korzyści. Tak 
samo Australia Zachodnia domaga 
się połączenia miasta Perth z Ade­
laide — ale Stany powiadają: co nam 
do tego! Wskutek tej polityki Au­
stralia Zachodnia jest zupełnie odcię­
ta od reszty kontynentu, bo ma tylko 
połączenie morskie.

Jestto śmieszna polityka partyku­
laryzmu, który, mimo zapewnień Au- 
stralczyków, że nie istnieje — jednak 
istnieje.

Australczyk zawsze będzie zdol­
nym do dysputy na temat, że on 
tylko dobro całego kraju ma na oku 
i że cieszy się rozwojem Australii. 
Jestto blaga. Australczjk przede- 
wszystkiem kocha swój Stan. Zawsze 
twierdzi, źe u n?ch najlepiej i najpięk­
niej. Londyn, to wielkie i ładne mia­
sto. Tak. Ale czy Londyn ma taki 
port, jak Sydney? Nie ma. A zatem 
Sydney ładniejszy. Miłość swego Sta­
nu przedewszystkiem. Każdą rozmo­
wę z obcym rozpoczynają pytaniem, co 
się mu leoiej podoba: Melbourne, czy 
Sydney. Nie pomogą wykręty. Przy­
pierają do muru, a biada temu, kto 
w rozmowie z Sydnejczykiem ośmieli 
się pochwalić Melbourne!

Ta zazdrość i zawiść między Sta­
nami jest charakterystyczna, sięga głę­
boko, paraliżuje niejedną myśl, osła­
bia jedność polityki i staje się proble­
mem, którego rozwiązanie należy do 
Związku. Pochodzi zaś ona stąd, że 
dawniej każdy Stan żył dla siebie, 
dbał tylko o swój rozwój, był dla sie­
bie całością i państwem. Każdy Stan 
miał swój własny parlament autono­
miczny, uchwalał prawa dla siebie, 
prowadził politykę drzwi zamkniętych, 
nie troszcząc się o sąsiada. A jak 
się zatroszczył, to tylko o to, by go 
na każdem polu pobić, a zyski od Ko-

Sydney. Katedra św. Andrzeja.

rony jak największe dla siebie wycią­
gnąć. O nacyonalizmie nie było mo­
wy. Dziś jest już lepiej, ale nie do­
brze jeszcze. Politycy Australii wraz 
z kwestyą nacyonalizmu łączą kwe- 
styę imperyalizmu. Jak dotąd, uczu­
cie synowskie dla Anglii istnieje i mało 
mu grozi. Australczyk nie luM poli- 
tykować.

Bodaj czy nie najważniejszym pro­
blemem jest obrona kraju na wypadek 
wojny, która łączy się ściśle z proble­
mem kolonizacyi.

Australia dotąd nie wie, co to woj­
na. Nigdy nie walczyła o swe istnie­
nie narodowe. Możliwość naiazdu nie 
przychodzi jej nawet na myśl. Są tacy, 
którzy twierdzą, źe opłacane 200.000 '
funt. szter. rocznie flocie angielskiej 
za obronę brzegów są wyrzucaniem 
pieniędzy w błoto. Mało jest takich, 
którzy marzą o własnej flocie i nie­
zawisłości, więcej takich, którzy 
w wielkości Anglii widzą swój spo­
kój, a sporo i takich, którzy twierdzą, 
że ponieważ Anglia angażuje swe ka­
pitały w Australii, jest obowiązaną ich 
bronić. To wszystko dobrze, ale obec­
nie czasy się zmieniły, a jeszcze szyb­
ciej zmienić się mogą w najbliższej 
przyszłości. Australczycy. którzy wi­
dzieli wojnę rosyjsko-japońską, powin­
ni z trwogą patrzeć w swą przyszłość. 
Mają wprawdzie porty południowe, % 
dobrze położone i łatwe do obrony 
zapomocą min, kształcą obecnie swą 
s*łę zbrojną w ten sposób, źe każdy 
mężczyzna musi umieć jeździć konno 
i strzelać, lecz mimo, że istnieje taki 
rodzaj „pospolitego ruszenia" — przy­
szłość może nie być bardzo spokojną.

Niechno, przypuśćmy, Anglia za- , 
awanturuje się nieco na wodach euro­
pejskich. Gdyby sie to stało, wów­
czas, kto wie, czyby Japończycy—-trak­
taty bywają chwiejne — nie zechcieli 
wylądować w Australii, mianowicie, 
na północy. Pod osłoną swej potęż­
nej floty, mogliby rzucić parę setek ty­
sięcy swych sprawnych bagnetów. 
Przecież przyrost ludności w Japonii 
rocznie wynosi 700,000 głów. Należy 
znaleźć gdzieś ujście dla tego przyrostu.

Australia wie dobrze, źe rasa 
żółta chce się w niej zagnieździć, 
źe tropikalne pasy Australii nadają 
się znakomicie dla Japończyka, czy 
Chińczyka. Kto im zabroni, gdy flo­
ta Zjednoczonego Królestwa nie bę­
dzie mogła stanąć na Oceanie Indyj- * 
skim? Kto będzie bronił kraju? Jak 
i czem? Nawet wojska dowieźć nie 
można, bo niema kolei. Co poradzi 
pospolite ruszenie? Naturalnie, mówi 
się: Walczyć będziemy do ostatniej 
kropli krwi. W to nikt nie wątpi. 
Australczycy, jak dotąd, są dzielni.
Ale wkońcu wypłynie ta ostatnia kro­
pla krwi australijskiej — a rasa żółta 
mimo to będzie panem Australii. Poco 
się łudzić?

Dopóki rasy kolorowe chcą oglą­
dać się na prawo, zabraniające im imi- 
gracyi do Australii, dopóty będzie 
dobrze. Ale jak powiedzą:—Siła przed 
prawem! My u siebie mrzemy z gło­
du, a wy bronicie nam ziemi nieza- ą  
mieszkałei,—i jeżeli takie słuszne argu­
menty poprą armatami, to będzie jesz-
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Ulica w Melbourne.

cze większa racya po stronie koloro­
wej rasy.

Tak samo rozbrzmiewające zawsze 
i wszędzie hasło australskie „Austra­
lia dla białych* jest pustym dźwię­
kiem. O tern Australczyk wie, ale do 
tego głośno przyznać się boi. Krzy­
c y , myśląc, że zakrzyczy prawdę. Są 
zupełnie dziećmi. Jeśli rasa biała dla 
ogromnych przestrzeni Australii nic 

+ c.e zr°bić> to niech pozwoli ro* 
z lnnym, którzy chcą i potrzebu- 
AiV«ł c?czasowa bowiem polityka 
l i i ralU w znacznej mierze po- 
łah,  ̂ " ja sn e j kieszeni*. Lepsza by- 
nł- ^ P.°btyka zaludnienia kraju, kolo- 

r*cy°nalnej, stworzenia pod- 
k tn r/ iP^robytu dla milionów ludzi, 

“ Z  się czuli obywatelami te- 
dt7ph a Û> * broniąc swej własności 
v ewentualnym najazdem, bronić

będą całości. Przecież Australczycy 
swą obecną racyą stanu cofają się 
wstecz i poprostu udowadniają, że 
nie mają prawa mówić innym rasom 
„wara*, zapominają, że oni tę ziemię 
zabrali krajowcom w celach cywiliza­
cyjnych, że ją zagarnęli w imię po­
trzeby ekonomicznej, a przytem oka­
zują na każdym kroku, że są polity­
kami krótkowzrocznymi i dbałymi na­
prawdę najwięcej o swą wygodę 
i kieszeń.

Zginęła energia pierwszych kolo­
nistów Z uporem pijanego powtarza­
ją: Dobrze nam jest, nie chcemy niko­
go, pozwólcie nam żyć swobodnie, 
spekulować, robić majątki, bawić się. 
To nasz kraj, nasza ziemia, nasze bo­
gactwa. Australia musi pozostać dla 
białych!

Więc jeśli już koniecznie „dla bia­
łych*, to możeby można skierować 
w pas klimatu tropikalnego imigracyę 
ras białych południowej Europy, któ­
re łatwiej pod słońcem zwrotniko 
wem pracować mogą. Nie. I tych 
nie chcą, bo to obniży płacę.

To są błędne koła.
To są problemy, których rozwią­

zanie należy do niedalekiej przy­
szłości.

Prawdą jest, że Australia ma o- 
gromną przyszłość, ale jeżeli tak da­
lej pójdzie, jak idzie, to nie pod pano­
waniem rasy białek

W ładysław  Z. W ayda.

dnie^krlf wS2  ̂ 2 krain Polski są wsc 
minaiaca l  historyą, żywo przy 
kroniki l i P i , fantastycznych opowii 
wiele zanicSt wioskich. Z historyi tych i 
ginął niaioJ?n0L w Pomroce dziejowej 
la tylko hffen* wielkiej wagi; pozo 
legendv n gat*a. °P.0Wie^  ludowa, bajec 

Tremh^ai0Żeniu gr0(lów, czy zamk 
nie da ntla ^ ? ga bajecznych czas
Nazwa 7 kr.e,s llć  daty, kiedy powst 

» 2 osińska, wskazuje, że wyti

bionolasy (terebytyi= trzebić), a na ich miej­
scu założono jeden z najstarszych grodów 
czerwieńskich. W zawierusze dziejowej na­
leżała kolejno to do Polski, to znów do 
Rusi. A stąd epopeja wojen, kiedy to gród 
trembowelski odgrywa naprzemian rolę sto­
licy, to kznów, niemal niknie ślad jego 
wielkości, ażeby naraz dochowana kronika 
opowiedziała o Bartoszu z Trembowli, 
nowym założycielu grodu..

W czasach napadów tatarskich Trem­

bowla była jednym ze sławetnych „antę- 
murale Christianitatis“. Wydała pogromcę 
dzikich hord, starostę Pretfica, o którym 
zachował się wiersz: „Za czasów pana Pret­
fica spała od Tatar granica"...

Wielki Stefan Batory (dyplom z r. 
1576) otoczył miasto opieką. Pomyślny 
rozwój za czasów chwilowego pokoju, 
dzięki opiece starosty Piotra z Ossy, Ozgi, 
zdawał się wróżyć mu przyszłość, ale „trwo­
gi tatarskie" zapisały się latami wojen 
i klęsk .

Trembowla, jako obronna twierdza ze 
swym odbudowanym zamkiem (1631, za 
starosty Aleksandra Bałabana) zakwitła tuz 
przed wojną kozacką, ale poto, by nie­
bawem upaść...

Słynne „laudum" obywateli grodu zwią­
zało ich przysięgą do walki z wrogiem, 
jednak na wieść o klęsce piławieckiej 
upadli na duchu, a ocknęli się aż w roku 
słynnej obrony przed nawałą turecką, ęrzea 
zawziętym Ibrahimem Szyszmanem. Zwy­
cięstwo to zapisało imię wielkiej bohater­
ki, Anny Doroty Chrzanowskiej (nie Zofii).

Ale to nie przerwało dalszych klęsk; 
boć w r. 1H87 prawie że doszczętnie 
zniszczony gród już więcej nie zasłynął...

Dzisiejsza Trembowla przez swe położenie 
romantyczne należy do najpiękniejszych 
miejscowości kresowych. Z ruin zamku 
prześliczny widok na panoramę miasta. 
Zwłaszcza imponująco się przedstawia 
dzielnica starej Trembowli, z kościołem kar­
melickim i staremi domami, których ma- 
Iowniczość przypomina średniowieczną mie- 
ścinę z symetrycznym rynkiem, oraz gdzieś 
ginącemi w zaułkach ulicami... Wały nad 
beretem, zazielenione, przypominają win-

Jakieś dwa kilometry od miasta, na 
wzniesieniu, zachowany monaster z niesły­
chanie ciekawą budowlą, nieustępującą 
w niczem podobnym klasztorom, gdzieś 
w malowniczych włoskich okolicach. Oko 
patrzy stamtąd na przecudny step, który 
od monasteru biegnie nieprzejrzaną dalą, 
a wśród niego pagórki-kurhany, to znów 
dawne okopy, częścią zamienione na zao­
rane pola, giną w zieleni majowych za­
siewów...

Lecz wróćmy do miasta. Nowa jego 
dzielnica, czysta, posiada wszystkie oznaki 
kultury i postępu. Ale boteż nie należy 
zapominać, iż miasto czerpie dochody z ka­
mieniołomów, które ostatnio i na pomnik 
grunwaldzki posłużyły.

Kolej żelazna łączy Trembowlę z resz­
tą... świata. Wszystkie złączone z po­
wiatem urzędy, gimnazyum, szkół ludo­
wych kilka, obok instytucyi oświatowych 
i towarzysko-zabawowych, wszystko to prze­
nosi, choćby w powrocie z ruin zamkowych,

Zamek.
Trembowla. Monaster,



Ogólny widok Trembowli.

w jakąś dawną epokę, pełną chwały kre­
sowego grodu...

Najgłębiej zapisała się pamięć o pa­
ni Chrzanowskiej. Pod zamkiem wzniosło 
jej miasto pomnik — dookoła zaś Trembo­
wli nasłyszałem się wiele opowieści o bo­
haterce.
T rem b o w la . Michał Asanka Japołł.

Nasze zdrojowiska 
w tegorocznym sezonie.

Nowe miasto.
Nad rzeką Pilicą, w malowniczej 

okolicy, leży najstarszy na ziemiach 
polskich zakład hydropatyczny, który 
w roku przyszłym obchodzić będzie 
40 lecie istnienia. Kierownikiem za­
kładu jest jego założyciel, dr. Bieliń­
ski, asystentem, stale tu przebywają­
cym w sezonie, od lat czterech, wy- 
chowaniec uniwersytetu krakowskiego, 
dr. Mieczysław Offmański. Oprócz 
hydropatyi, elektryzacyi, kąpieli gazo­
wych i zwyczajnych, oraz stosowania 
wód mineralnych do picia, w roku bie­
żącym zakład nowomiejski stosować 
może leczenie ogrzewanem powietrzem 
i kuracyę Schrotha, zalecaną w cho­
robach przemiany materyi.

Dojazd do Nowego miasta pozo­
stawia niestety wiele do życzenia. Ja­
dąc koleją na Opoczno, pozostaje jesz­
cze 30 wiorst końmi do przebycia, 
a dojeżdżając do Skierniewic, 54 wior­
sty karetką pocztową, która odchodzi 
z dworca kolejowego codziennie o go­
dzinie 9V2 rano. Droga jest przyjem­
na, z postojem dwugodzinnym w Rawie, 
dającym możność zwiedzenia ruin sta­
rego, piastowskiego zamku, trwa jed­
nak, niestety, dosyć długo.

Zakład nowomiejski przechodzi 
obecnie pewnego rodzaju kryzys. Ze­
branie obywatelskie, odbyte w kwietniu 
r. b. utworzyło komitet, złożony z oby­
wateli i lekarzy, którzy postanowili 
dźwignąć materyalnie ten najdawniej­
szy zakład wodoleczniczy. Myśl szczę­
śliwa i godna poparcia. Wszak po­
między gośćmi w zakładzie nowo- 
miejskim bywali: Orzeszkowa, An- 
driolli, Wacław Szymanowski, Pade­

rewski, prof. Baranowski, prof. Chrza­
nowski i inni. Tradycya piękna, po­
trzeba tylko funduszów na restauracyę, 
ale i to można zdobyć wspólnemi 
siłami.

Ojców.
Ze względu na wyjątkowe poło­

żenie podgórskie, klimat łagodny, cie­
pły, brak wiatrów i niezwykle roman­
tyczną naturą, nadaje się Ojców szcze­
gólnie na letni pobyt dla ludzi zmę­
czonych, chorych i neiwowych. Miej­
scowy zakład hydropatyczny, pozosta­
jący pod dyrekcyą d-ra Stanisława 
Kozłowskiego, rokrocznie wprowadza 
udoskonalenia i reformy, co wpły­
wa zarówno na rozwój Ojcowa, jak na 
stałe zwiększanie się liczby przyjezd­
nych. Zakład posiada 50 pokoi z pię­
knym widokiem na góry, łazienki, sa­
lę natryskową, oraz przyrządy do na­
trysków specyalnych. W zakresie hy­
dropatyi i elektroterapii urządzenie za­
kładu odpowiada wszystkim ostatnim 
wymaganiom nauki. Kuchnia pozo­
staje pod bezpośrednim kierunkiem le­
karza, sposób odżywiania wzorowany 
jest na zakładzie d-ra Lahmana z pe- 
wnemi zmianami; uwzględniane są ró­
wnież specyalnie przepisane ścisłe 
dyety.

Zakład zapewnia swoim gościom 
wszelkie pożądane wygody: wielka 
sala Jadalna, oświetlenie elektryczne, 
czytelnia obficie zaopatryona w czaso­
pisma, bogata biblioteka. Przez trzy 
miesiące, począwszy od 9 czerwca dwa 
razy dziennie przygrywa orkiestra. 
W sezonie odbywają się dwa wielkie 
bale, zabawy ogrodowe i kwiatowe, 
a oprócz tego w hotelu pod ? Łokiet­
kiem “ reuniony co czwartek i co so­
botę. Zjeżdżają też na występy trupy 
teatralne, odbywają się przedstawie­
nia i koncerty amatorskie. — Cenną o- 
zdobą Ojcowa jest Muzeum, w któ- 
rem skrzętna praca ludzi dobrej woli 
zgromadziła liczne zabytki, związane 
z prastarą przeszłością doliny Prą­
dnika.

Największą jednak troskę i dba­
łość o uprzyjemnienie czasu przyjezd­
nym rozwinęła sama natura. Malo­
wnicze grupy skał, porosłe krzakami

i kwieciem, góry, zdobne wieńcami 
drzew, dyszących wonią żywiczną, 
szum wartkich strumieni—oto, co wa­
bi przyjezdnych z najdalszych okolic. 
Założone od paru lat „Towarzystwo 
Miłośników Ojcowa* wszędzie zazna­
cza swą owocną pracę, mającą na ce­
lu upiększenie doliny i ułatwienie jej 
zwiedzania. W tym roku urządzono 
5 wielkich lamp, które, rzucając jasne 
światło, pozwalają i wieczorem od­
bywać przechadzki. Ławki, rozrzuco­
ne w większej, niż dotychczas ilości, 
dają zmęczonym odpoczynek, cho­
rym—możność stałego przebywania na 
świeżem powietrzu.

Mieszkań przybywa z każdym ro­
kiem. Najładniejsze i najlepiej urzą­
dzone są wille administracyjne; poza 
tern pomnaża się także liczba ładnych 
domków, budowanych przez włościan 
miejscowych.—Z pensyonatów należy 
wymienić pensyonat „Reduta*, w po­
bliżu krakowskiej Bramy, oraz świeżo 
założony pensyonat „Serdeczna*.

Komunikacya z Olkusza końmi. 
Furmanki można zawsze dostać; prócz 
tego zakład dla wygody i przyjemno­
ści kuracyuszów utrzymuje własne 
konie i na zamówienie wysyła na sta- 
cyę powozy lub bryczki. Wogóle je­
dyną przeszkodą, wpływającą ujemnie 
na rozwój Ojcowa, jest brak odpo­
wiedniej komunikacyi. Zarząd odda- 
wna robi starania o wybudowanie szo­
sy z Olkusza, ale wszystko rozbijało 
się dotychczas o brak poparcia ze 
strony rządu. Obecnie sprawa przy­
brała więcej pożądany kierunek i mo­
żna mieć nadzieję, że zakończy się 
pomyślnie.

Na zasadzie stale prowadzonej 
statystyki przyjezdnych można stwier- , 
dzić, że liczba ich podwaja się z ro­
ku na rok i to nie tylko z Królestwa, 
ale i z dalszych zakątków Litwy, Wo­
łynia, Podola i Galicyi. Należy przy­
puszczać, iż z chwilą przeprowadze­
nia szosy, Ojców stanie się jednym 
z najliczniej odwiedzanych letnisk.

Solec.
Jednem z powszechnie znanych 

zdrojowisk w gubernii Kieleckiej, jest 
zakład wód mineralnych siarczano-sło- 
nych, nader skutecznych w wielu cho­
robach, w Solcu. Zakład rozszerza 
się ustawicznie bardzo pomyślnie, 
a starania, jakie zarząd w tym kierun­
ku rozwija, przyczyniają się stale do 
wzmożenia frekwencyi. Rok ostatni ^  
przyniósł znaczne reformy w zakła­
dzie. W zakresie leczniczym rozsze­
rzono dział kąpieli błotnych przez 
przybudowanie sali dla częściowych 
błotnych okładów, który to dział za­
biegów leczniczych zyskuje coraz licz­
niejszych zwolenników tak pomiędzy 
lekarzami, jak pomiędzy chorymi. Upo­
rządkowano i pomalowano farbą od­
porną na działanie siarkowodoru wszyst­
kie kabiny dla kąpieli z wody mine­
ralnej, zapewriając przez to czystość 
i wygląd estetyczny. Celem rozsze 
rżenia zakładowych terenów, włączo­
no do nich świeżo nabytą kilkuset- 
morgową przestrzeń leśną, zapewnia­
jąc w ten sposób gościom prze- ^

IV



chadzkę, odpoczynek i przejażdżki 
łódką w parku i dalsze spacery w la­
sach. Na brak mieszkań także uty­
skiwać nie można. W ostatnim czasie 
wybudowano dwie nowe wille, przy­
sparzając w ten sposób około 30 no­
wych pokoi różnej wielkości, konfor- 
tu i ceny.

Wobec nabycia przez zakład So- 
.k *  nowych terenów, projektowane 
jest na rok przyszły znaczne rozsze­
rzenie zakresu lecznictwa w zdrojo­
wisku; szczegółowe projekty mają być 
niebawem opracowane.

Druskiemki.
W północno-zachodniej części gub. 

Grodzieńskiej, nad rzeką Niemnem, 
w okolicy suchej i piasczystej, pokry­
je] ogromnemi przestrzeniami iglastych 
jasow, znajduje się znane zdrojowisko 
lebCZni.cze i stacya klimatyczna, Dru- 
skieniki. Przybywszy na stacyę ko­
lejową tejże samej nazwy, jedzie się 
ao zdrojowiska wyśmienitą szosą około 
godziny, wśród wspaniałych lasów. 
Przyjeżdżający mają do rozporządze­
n i  bądź powozy, bądź omnibusy, 
oądz wreszcie automobil. Mieszkać 
nie brak nigdy ani w hotelach, an 

dworkach, ceny ich są bardzo umiar 
owane, niższe niż w wielu innycł 

i ^ sc°wościach kąpielowych w Kió 
drn * C‘ Utrzymanie jest również nie 
w rFe> czy t0 w restauracyach, cz) 
zn fli? ach P ła tn y c h , które zawsze 
7v«,eśc wyborowe produkty spo 
zywcze, dowożone z okolicy.
do i ^ 0dy mineralne tutejsze należi 
W7a i^ eg0ryi zimnych solanek, a po( 
żon« êni działania leczniczego są zbli 
i Rrp d° wód w Hamburgu, Sodei 
leciu Uznac *̂ ^  ostatnim dzięsięcio 
śroriirArOZSZerzono znacznie arsena 
kanini Wu leczniczych, zaprowadzają* 
tlenowi boroY1inowe> kwaso-węglowe 
nem .sza^°wo-parowe, przegrza 
ne i f 0wietrzein, słoneczno-powietrz 
w o r i ^ i l • StosuJ‘e się też kuracy( 
nia Hi w lczą’ Pewne rodzaje lecze 

a y^jetycznego i t. d.
n i s ł a J ^ TZe zak*ądowym jest dr. Sta 
zonie i^°.nwerski z Warszawy, w se 
nikarh etnim jednak w Druskie 
z WarcZaWsze kilkunastu specyalistóv 
burla awy» Kijowa, Wilna, Peters 
Próc^* + Prowaózących tu praktykę 
chorób is!nieJ*e sanatoryum dli 
nych nr blrurSicznych i wewnętrz
W- B ujakow skiej dyetdyCZny d‘r'
myśl?nbo01teżŚr0dkÓW k“racyjnych po 
cyuszy c a  ® rozrywkach dla kura 
w Parku k Alennie dwa razy, bąd: 
w r3zie ’DipndZ ^  Domu zdrojowyn 
r°Wa orWestrag° dy’ Pr̂ g rywa dobo 
się zabawv t f ’ W niedzielę odbywaj 
dla dzieci^ u/leCiZne’ w śr°dy zabaw; 
brak widou/ioi § ^ wnym sezonie nie 
rautów, nikn-J.fatralnych' koncertów 
brzegatni n u i iT . urządzanych na 
wych wyciec/plek u j iezior» zbioro
n eczkl. d S  t k lW‘ WoSóle wj
D,ruskienik ^ sPaniałemu położeni 
gubioną rozn,™ t  °Wniczej okolicy, s 
bywa bądź NiyI ką g°ścl- Celem ic 
1 Crutta, bądź ^,en’ bądź jeziora Lo 

wreszcie ruiny stare

Nowa kolej zdrojowa w Galicyi.

Pierwszy pociąg nadchodzi na oworzec kolejowyLw Truskawcu.

żytnego rycerskiego zaniku w Lisz- 
kowie.

Zakład, prowadzony wzorowo, sto - 
sujący wszystkie zdobycze nowocze­
snego postępu, gromadzi z roku na 
rok coraz większą liczbę gości którzy 
szukają tu bądź polepszenia zdrowia, 
bądź wypoczynku.

W roku bieżącym zaprojektowano 
urządzenie w Domu zdrojowym kuchni 
jarskiej dla dyabetyków, artretyków 
i chorych na nerki, co jest również 
wymownym dowodem pilności, z ja 
ką zakład myśli o wszystkich ewen­
tualnych potrzebach gości

Drobne wiadomości.
Nowy o lbrzym  m orsk i. Lloyd pół­

nocno - niemiecki rozpoczyna w dokach 
w Gdańsku budowę nowego wielkiego 
statku przewozowego, przeznaczonego do 
podróży transatlantyckich. Nowy statek, 
który zostanie spuszczony na wodę w sierp­
niu 1914 roku, jest we wszystkich klasach 
wyposażony najnowocześniejszemi urządze­
niami. Będzie on mieć długości 775 stóp, 
pojemności 35 tysięcy ton i ogółem po­
mieści 3,700 osób, 500 pasażerów pierw­
szej klasy, 500 drugiej, 600 trzeciej i 1,400 
czwartej. Załoga ma wynosić okrągło 700 
ludzi; szybkość będzie 20 węzłów conaj- 
mniej.

Telegram y zam o rsk ie . Zarządnie- 
miecko-atlantyckiego Towarz. Kablowego 
zniżył do połowy opłaty za telegramy za­
morskie, umożliwiając przez to szerszym 
warstwom posługiwania się kablem, oraz 
rugując poniekąd depesze w skróceniu, 
t. zw. codę telegraficznemu

Kąpiele a fry k a ń sk ie .Jednozprzed- 
siębiorstw finansowych hamburskich zało­
żyło przy pomocy kapitału pół miliona ma­
rek pierwszą stacyę klimatyczno-leczniczą 
w niemieckiej Afryce. W Amboni, gdzie 
znajdują się obfite źródła siarczane i w 
Taudze rozpoczęto Dudowę wielkich ho­
teli.

U łatw ien ia  dla turystów . Cana- 
dian Pacific Railway Comp. zawarła z austryac-

kiem ministerstwem kolei umowę, mocą 
której na kilku liniach austryackich wpro­
wadzono tak zwane „wozy obseiwacyjne* 
Towarzystwa Kanadyjskiego. Wagony te 
mają 22V2 mtr. długości, są więc o 7V, mtr. 
dłuższe od najdłuższych, czteroosiowych 
wagonów w Europie. Wozy przestrone 
i wygodne zawierają 32 fotele, prócz tego 
osobną czytelnię i palarnię, oraz bibliote­
kę, opatrzoną w najnowsze czasopisma. 
Podróżni mają na żądanie do dyspozycyi 
stenografa i pisarza maszynowego, którzy 
piszą pod dyktatem w języku angielskim, 
francuskim i niemieckim. Na końcu każ­
dego wozu znajduje się duża plalforma, 
z której roztacza się widok na przebytą 
przestrzeń. O pięknościach krajobrazu, 
interesujących miejscowościach, hotelach 
i t. p. informuje podróżnych przewodnik, 
władający kilkoma językami. Dopłata do 
pierwszej i drugiej klasy wynosi tylko 5 
koron od osoby. Nowe wagony krążą na 
przestrzeni z Wiednia do Buchs i z Wie­
dnia do Tryestu koleją tauryjską.

Odpowiedzi Redakcyi.

Panu W. M. Podróż parowcem poś­
piesznym trwa 18 do 20 godzin. Do Soutrth- 
ampton przybywa się zatem następnego 
dnia przed południem. Do wycieczek do 
Komwalii i na zachód Anglii odpowiedniej­
szym punktem wyjścia jest Plymouth. 
Z Southampton do Bremy nie ma bezpośre­
dniego połączenia. Chcąc więc powrócić 
parowozem Loyda, trzeba wsiąść w Plymo­
uth na parowiec płynący z Nowego Yor­
ku i na nim przejechać przez Cherbourg 
na kontynent.

P. X . Y. Aby wogóle módz zestawić 
jakikolwiek plan podróży w granicach tej 
znacznej stosunkowo sumy, jaką pan za- 
mierzą przeznaczyć, musielibyśmy poznać 
szczegółowe pańskie życzenia i mieć wo­
góle jakieś dokładniejsze wskazówki.

P. H al; D z. I w Karlsbadzie i w Ma- 
rjenbadzie znajdzie pani lekarzy polaków. 
Nazwiska łatwo się dowiedzieć na miejscu; 
my, niestety, ostatnich wykazów nie posi- 
damy.

Z. J. Sezon właśnie się rozpoczyna. 
Mieszkanie znajdzie pan łatwo, czy w ho­
telach czy w pensyonatach.
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Odjazdy statków zTryestu:
Austnyacki Lloyd

Linia pośpieszna do Bombayu, (Port Said,
Suez, Aden) . , ......................................... l i  16 każdego mieś.

Dnia pośpieszna do Kalkutty, (Port Said,
Port Sudan, Aden, Bombay, Colombo, Madras) 12 i 20 „ ,

Linia chińska do Shangaju, Port Said, Suez,
Aden, Colombo, Singapore, Hongkong, Shangaj) 4 „ „

Linia japońska do Kobe, (jak powyżej,
a następnie Y o k o h a m a )....................................  10

Linia pośpieszna do Egiptu (Brindisi, Ale-
xa n d ria )..................................................................  co Niedziela.

Linia syryjska, (Alexandrya, Port Said, Jaf-
fa, Kaifa, Bejrut, M e r s y n a ) ............................... co Wtorek.

Linia pośpieszna do Konstantynopola, (Kor­
tu, Patias, Pireus)........................................  co Wtorek

Linia pośpieszna Dalmacka, (Pola Lussin- we Wtorki, Czwartki 
piccolo, Zara, Spalato, Gravosa, Cattaro) . . i Sob. o 8 r. 

Linia d:> Wenecyi . . . .  . . . .  we Wtorki, Czwartki
i Soboty, o północy.

Austro-Americana
Linia do północnej Ameryki, (Patras, Pa­

lermo, Algier, N o^ y-Y ork ),...............................
Linia do południowej Ameryki, (Patras, 6 i 8, Lipca. 

Almeria, Las Pal mas albo Teneriffa, Rio de 
Janeiro, Santos, Montevideo, Buenos Ayres).
Statki tej linii zachodzą warunkowo do Nea­
polu, Barce-lony i Malagi............................... . 11 i 25 Lipca.

gub.
K ie le ck a  -------------------

pod  k ie ru n k iem  D -r a  K o z ło w s k ie g o .
____________ __________ o tw a rty  od 1-go k w ie tn ia  do 1-go lis to p ad * .

B liższe  in fo rm acy e  u d z ie li D y rek cy a  w O jcow ie. W  W arszaw ie , K ance- 
6993 larya T o w arzy s tw a  H y g ien icznego , K rak o w sk ie  P rzed m ieśc ie  66

¥
K
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥

¥
¥
¥
¥

jYa sezon siew ów
1091

składy moje zostały ob/icie zaopatrzone w

Siewniki do nawozów sztucznych, saletry, 
wapna oraz m łynk i do mielenia 
nawozów
rzutowe BERMANNA i amerykańskie 
SUPERIOR.
rzędowe ra d liczk o w e  i ta le ­
rzow e SUPERIOR- 
kombinowane SUPERIOR oraz Viel- 
wertna i Dediny.
jednorzędowe ręczne „PLANET jr." 
do siewu rzędowego lub kupkowego.

Szczegółowe opisy maszyn do siewu i dokładne instrukcye 
wysyłam gratis i franco na każde żądanie.

Siewniki

O J C O W ZAKŁAD LECZNICZY
)$ Alfred GRODZKI,

*
!4
*4
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>4
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>4
n
)4
>4
)4
14
n
>4
>4
>4
>4
>4

ł i  W a rs z a w a ,
¥

S e n a t o r s k a  Ni 33. )4
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DREZNO GRAND HOTEL

„UNION”
Hotel I-go rzędu. — Położenie niezrównane. 
Ceny umiarkowane. — Najnowszy komfort. — 
Uczęszczany przez Polaków.

A. BECKER, właściciel.

Wycieczki m orskie
na turystycznym jachcie Austryackiego Lloydu „ T h a lia ” .

1) Ham burg, Odda, Loen, Merok, Nąes, Frondhjem, Mol- 
de, Aalesund, Balholmen, Gudvangen,. Bergen, Hamburg. Odjazd 
28 Czerwca, powrót 12 Lipca. Kajuty jednoosobowe od 470 do 880, 
dwuosobowe od 380 do 740 koron od osoby.

2) Ham burg, Odda, Loen, Merok, Raftsund, Tromsó, 
Hammerfest, Przylądek północny, Lyngen, Tromsó, Svartisen, Tor- 
gatten, Trondhjem, Naes, Molde, Aalesund, Balholmen, Gudvangen, 
Bergen, Hamburg. Odjazd 16 Lipca, powrót 9 Sierpnia. Kajuty

jednoosobowe od 750 do 1,400 dwuosobowe od 600 do 1,000 Koron 
od osoby.

3) Ham burg, Bergen, Gudvangen, Balholmen, Aalesund, 
Malde, Naco, Trondhjem, Merok, Hallesylt, Oie, Loen, Bergen, 
Hamburg. Odjazd 12, powrót 26 Sierpnia. Kajuty jednoosobowe 
od 470 do 880, dwuosobowe od 380 do 740 koron od osoby.

4) Ham burg, Amsterdam, Ryde, Bayonne, Arosa Bay, 
Lisbona, Kadyks, Tangtr, Gibralter, Alger, Tunis, Malta, Kortu, 
Tryest. Odjazd z Hamburga 1, przyjazd do Tryestu 29 Września.

na turystycznych jachtach T-wa Hambursko-Amerykańskiego.
1) ,,M eteor” , Hamburg, Odda, Bergen, Gudvangen, 

Balholmew, Aalesund, Molde, Maes, Trondhjem Merok, Hallesylt, 
Oie, Loen, Bergen, Hamburg. Odjazd 16, powrót 29 Czerwca, Ka­
juty jednoosobowe od 290 do 450, dwuosobowe od 250 do 530 
marek, od osoby.

2) ,,V ic to r ia  Lo u ise ” . Hamburg, Leith (Edymburg), 
Kirkwall (wyspy Orkney) Thorshava (wyspy Faroer), Reykyawik 
(Islandya), Szpicberg, Przylądek północny, Hammerfest, Tromsó, 
Digerumten, Merok, Gudvangen, Bergen, Hamburg. Odjazd 2, po­
wrót 27 Lipca. Kajuty jednoosobowe od 550 do 1,700, dwuosobo­
we od 550 do 1,400 marek, od osoby.

3) „ M e te o r”  jak N° 1, również i ceny miejsc. Odjazd 3, 
powrót 16 Lipca.

4) ,,K ro r  p rin ze ss in  C e c ilie ” . Hamburg, Odde, 
Molde, Naes, Trondhjem, Tromsó, Hammerfest, Prz_\lądek północny, 
Szpicberg* Digermulen, Merok, Gudvangen, Bergen, Hamburg, 
Odjazd i i  Lipca, powiót 4 Sierpnia. Kajuty jednoosobowe od 
1,000 do 2,000 dwuosobowe od 700 do 1,400 marek od osoby.

5) „ M e te o r” , jak N° 1. Odjazd 18, pownt 31 LLca.
6) ,,V ic to ria  L o n is t” , jak N° 2. Odjazd 30 Lipca 

powrót 24 Sierpnia.
7) „ M e te o r” , jak N° 1. Odjazd 3, powrót 16 Sierpnia.
8) „ M e te o r11, „ JSf® 1. „ 18, „ 31

W. GRABAU : E g z y s t u j e  o d  1S73 r.
New y-Św iat 70. T e l. 40-21.

ZEGARY I ZEGARKI W YSOKIEJ PRECYZYI. ...
KONTROLERY DLA STR Ó ŻY  NOCNYCH. -W Y » Ó R  DUŻY.

HOTEL „WAWEL
Elektryczność. Wanny.

)9 Jerozolimska Ns 47
ró g  M arsza łkow *kiej 
Warszawa. Tal. 232-93 

Pokoje od rubj 1 do 4 rubli. 6250



F a b r y k a  P o w o z ó w

A. Hertel
w WARSZAWIE

Sługa 29. lelff. 22-21
Posiada zapas P O W O Z Ó W  flo t o w y c h  

przyjmuje o b s ta lu n k i i r e p e r a c y e

Wola ze żrófiła

granie
Source

K g i y s t u i e  od  r o k u  IM O . Katalogi illustrowane na żądanie wysyła.

i
FOSFORYZOW ANA M Ą C Z K I  

M LECZNA DLA DZIECI
S p rzed aż  w A ptekach  
i S k ład ach  ap tecznych .

ALPiNAl

w  W 1TTEL (Francya)
zalecana cierpiącym na 

PODAGRĘ 6899

PIASEK MOCZOWY 
REUMATYZM.
Do nabycia we wszystkich apte­
kach i składach materyałów apt.

List pewnej damy Rosjanki. 5427

Pani Sabicznikoff, żona pewnego kupca z Odesy, napisała do 
"ra Belloca list niżej podanej treści:

„Cierpiąc już od dwóch lat na katar 
kiszek, próbowałam w ciągu tego czasu 
tysiąca przeróżnych lekarstw, lecz ku wiel­
kiemu memu zmartwieniu, nie było wstanie 
nic mnie wyleczyć. Wypadkowo usłysza­
łam o Węglo arych Pastylkach Belloca i o ich 
cudownych skutkach. Namiętnie chwyciłam 
się tego środka w nadziei znalezienia w nim 
ulgi w mej chorobie. W przeciągu dwóch 
i pół tygodni zażywałam codziennie po 3 
pastylki. Po upływie dwóch dni nie mia­
łam już bólów po jedzeniu, chociaż przed­
tem czułam zawsze silne bóle i żołądek 
napełnionym. Obecnie trawię doskonale, 
stolec mam łatwy i regularny, odzyskałam 

zdrowie. Dziękuję Panu z całego serca * 
kwietnia i 89§n° : ^ arya Aleksandrówna Sabicznikoff Odesa. 8-go

każdymaŻ̂ f 1nle pastylek Belloca w dozach 2 lub 3 pastylek pc 
gu k i l k u n u’ rzeczywiście wystarcza, aby wyleczyć w przecią- 
i °dportiAStu ^  choroby żołądka nawet najwięcej zadawnione 

T L na wszelkie inne lekarstwa.

Pani Sabicznikoff.
apetyt

Pasł ii . lime rekarsiwa.
podają «n ł + Belloca przyśpieszają trawienie, usuwają obstrukcyę, 
się stanu sPos°bem wpływają na ogólne polepszenie
Po iedzenii r° ^ ia' ^  one jedynym środkiem przeciw ociężałości 
edbijanin ci ^Srenie, spowodowanej złem trawieniem, kwasom. 

Pastwi wszelkim nerwowym bólom żołądka i kiszekPastvTh- ™5iŁeiKim nerwowym ooiom zorąaKa i Kisze*
D°stać ich^1Kl. e^oca mogą tylko pomódz, a nigay zaszkodzić 
Pasty|©ir *iL0żna we wszystkich aptekach. Cena pudełka

P r *  8 eHoca P b . I.
bezskuter7«°Wa.no naśladować Pastylki Belloca, lecz okazały się one 
Pr°simy iiJ}6?11; gdyż źle je preparowano. Aby uniknąć pomyłki, 
^wisko czy na etykiecie na pudełeczku znajduje się na-
•*acob, Paris100  ̂ * adres laboratoryum: Maison L. Frfere, 19 rue

Be,loCa ' Na żądanie Pastylki Belloca można zamienić Węglem 
posiłku j Pfpszku. zażywając go po 2 lub 3 łyżeczki po każdym 
lec*enie P°iawieniu się bólów. Skutki będą te same i wy- 

sku* rno Pewnem. P asty lk i B e llo ca  są nadzwy- 
ch o ierv  e c * " e d la  " “ ----- -- ----==lery. a ,a  u ch ron ien ia  s ię  od epidem ii

miesza<T jfdn1.  ? elloca zawiera tylko czysty węgiel. Wystarcza roz- 
a ł. Do s eczkę w ćwiartce szklanki wody i wypić.

 ̂Ocznych. a we wszystkich większych aptekach i składach

1 1 1  SMsfast Szalay
E l l l i ł l  Warszawa, Chmielna 40, Marszałkowska 110. 0  Tel. 20-28.

A parat3r * przybory fotograficzne. Latarnię 
/ M i \ t ó \  czarnoksięskie. Przezrocza (wyrób własny).

Wywoływanie i kopjowanie zdjęć amatorskich
Wszelkie wskazówki i nauka bezpłatnie.

^ S "...B « O N IS tA W A ’
AGAZTNU d o  k u p n a  n i e  c

i”  C hm ielna 3 0
1 Telefon 124-69.
OBOWIĄZUJE

Slycerofosfat ziarnisty
R O B I N ’A

GLYCEROFOSFAT W A P N IA  I SODY 
S tosow an y  w  szpitalach paryskich  

W zm a cn ia ją cy  sy stem  n erw ow y  
W skazany przeciw k r z y w icy , s ła b o śc i kości 

w  o k resie  ro śn ięcia  u dzieci, podczas k a r ­
m ien ia i ciąży, i przeciwko neurastenii, przecią­
żeniu umysłowemu i t. p. ,

Przyjem ny w sm aku zażywa się w małej ilości 
m leka lub wody. , .  .

Dla dotkniętych cukrow ą chorobą wyrabia się 
w formie pastylek.
Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw 
Sprzedaż w aptekach i w większych składach aptecznych.

Kto go ra z  za k o s z to w a ł

6275
ten się nim zawsze posługiwać będzie.

„ Saratów (Rosya), 14 Stycznia 1898 r.
„Sz. Panie,

„Dziękuję Sz. Panu bardzo za przyjemną przesyłkę, którą ml 
Pan łaskawie przekazał. Jestem szczerze zadowoloną z rezultatu, 
jaki daje Pański Proszek do zębów Dentol i z uczucia świeżości, 
miłej niezmiernie, jaka w ustach po użyciu jego pozostaje. Kto

0 raz zakosztował, musi go raz na zawsze do użytku zachować, 
'odpis: Marya Aleksandrówna*

Dentol (woda, pasta i proszek) jest 
środkiem do zębów doskonale anty-sep- 
tycznym i zarazem posiadającym zapach 

^niezmiernie przyjemny.
Wykonany w myśl teoryj Pasteura, 

niszczy on wszystkie szkodliwe mikroby 
jamy ustnej, przeszkadza psuciu się zę­
bów i leczy je,, usuwa zapalenie dziąseł 
i bóle gardła. W dni parę nadaje zębom 
białość niezrównaną i niszczy kamień na 

_ ^ x \iic h  się tworzący.
1 '  Pozostawia w ustacn wrażenie świe-

^  ^  s^żości, przyjemnej nader i trwałej. Dzia­
łanie jego antyseptyczne przeciw mikro­
bom przedłuża się aż do 24 godzin.

Uspakaja on najsilniejszy ból zę- 
— bów, kiedy bez domieszki, w stanie czy-

marya aleksandrówna. §tym przykłada się go na wacie.
Dentol znajduje się u PP. Fryzyerów-Perfumerów i we wszyst- 

dch znacznych domach perfumeryjnych. Flakon lub pudełko wy­
starczają na użytek sześcio-mlesięczny — co czyni, że posługiwanie 
nę DentoVem kosztuje istotnie niedrogo.

Skład główny: 19, ru e  Jacob , P a ris .
W W a r sz a w ie *  Tow arz. H enryk W elt, Przejazd 5. F. Karpiński, 
. i „ .  v .  as W ładysław  Hoffman i S-ka, Z ielna Jfc 46. SkomorowskiE lek to ra ln a  .Ns 35. ------

Emil, u lica  L eszno  N* 3.
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6798S. GÓRANOWSKI K R A W I E C
obecnie sklep przy ulicy N ow o-Senatorsk iej AB 2 

vis a vis Hotelu Rzymskiego. Tel. 52-05.

PARyHT

naszym  czy te ln ik o m  po lecam y  n ie szczę - 
_  ś liw ą, c ie rp ią c ą  na  k o n w u lsy e , m atkę 2-ga

d z iec i, z k tó ry c h  je d n o  ch o re  je s t  u m ysłow o , mąż n ie  zd o ln y  do p ra c y , 
n ie u le cz a ln ie  ch o ry . O fia ry  d la  F . B. p rzy jm u je  A d m in is tra cy a .

S zanow nym ODCISKÓW
*Y STOLI 81*

b k e g o
■ ■ 1 5 1 
8 ^ 9 0 *

M l l l S S ł

BACZNOŚĆ,
zaczy n a m y  ty ć , a  ty ć  — to  s t a ­
rzeć  s ię . R ad zę  ted y  za ży w a ć  

codzienn ie po 2 d ra żetk i

Thyroidine’} Bouty
a fig u ra  p o zo sta n ie , lub sta n ie  się  
zn ow u  w ysm uklę,. — Cena flakonu, 
zawierającego5 0 drażetek. —  Rbl. 4 .2 0 ,  
Zabieg zupełnie nieszkodliwy i bezwa­
runkow o niezawodny, o ile Sz. Pani wy­
raźnie żądać będzie THYROIDINE’Y BOUTY

T
MĄCZKA MLECZNA „BEBĆ,‘ PRZY-r 
GOTOWANA Z CZYSTEGO MLEKA  ̂
ALPEJSKIEGO. JEST WYBORNYM, 
NIEDAJĄCYM SIĘ ZASTĄPIĆ PO­
KARMEM DLA SSAWCÓW 1 DZIECI.

Dostać można w Aptekach i Składach 
materjałów aptecznych.

===== SKŁAD 6ŁÓWNY: = * b

T ow. /ftc. Pr. „Karpiński w Warszawie"
Elektoralna 55, TcM. MS.

6624

H / y f a l  rP W T D  A I  otworzy}a była właścicielka
I  K / l C l  \ j L i l i  1 Hotelu Metropol,I.Oaczyńska
Warszawa, Marszałkowska 112 Pokoje od rb. l kop. 30. ese»

<B

najodpowiedniej­
sza o d z  yuzk a 
dla ssawcówitfa  1 /  f \ A  W /  CT 
Sowitych ęfzfec l 1 \  L  / \ W  EL

C IS T  R A
StcCaga {ouny Uarj/afoa Plac 
Scj Aleksa 
10 A pieką

3*>
„Jteraatogen-8reiner“
(Z ezw ól, p rz e z  p o s tan ó w . R ady  L e k a rsk ie j za  M  679).

Przeciw niedokrwistości i osłabieniu.
POPRAWIA o d ży w ian ie , WZMACNIA o rg an izm . POBUDZA 

a p e ty t po d ługo  trw a jący ch  p rz e w lek ły ch  cho robach .
Ma sm ak PRZYJEMNY.
H E M A T O G E N -G R E IN E R , ja k o  ś ro d e k  k rw io tw ó rczy  

i w zm acn ia jący  d la  dz iec i i doi o s ły ch , z a lec a n y  je s t  
p rzez  n a jw ięk sze  p ow ag i le k a rsk ie .

Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. - 
W Y S T R Z E G A Ć  S IĘ  F A L S Y F IK A T Ó W .

P rze d s taw , na K ró le s tw o  P o lsk ie  7235

Herman Szpigielman, W arszawa, Królewska 31, tel. 21- 0 6 6 .

p tP T O N A T E  de F E R
BOBIN

Peptonat Żelaza Robin’a
przyswajalna, 
1. ROBIN A
d z ia ła  p rz e c iw
BŁĘDNICY

Prawdziwa sól żelaza, łatwo 
przygotow ana p rze z  IV

ŻELAZO ROBINa a n e m i i ,
mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm \  WSZelklm O słabieniom . 

Pobudza odżywianie 
i nie wywołuje nigdy obstrukcyi.

Ś ro d ek  te n  j e s t  pozb aw io n y  w sze lk ieg o  sm aku 
Z ażyw a s ię  2 razy  dzienn ie  po 10 do 30 k ro p e l p o d - l  

czas je d z e n ia  w m ałej ilo śc i w ody lu b  w ina . ■ 
K ażdy  flakon  s ta rc z y  na 3 ty g o d n ie  do m iesiąca . 

Sprzedaż w aptekach i w większych składach.
Z adać  fab ry czn ej m ark i „ L E W ” i n a zw isk a  fa b ry k a n ta l

ROBIN
W y strze g a ć  się b e zw a rto śc io w y ch  n a ś la d o w n ic tw .|

OTWORZONY ZOSTAŁ MAGAZYN KAPELUSZY
POD FIRM Ą

,MIGH LIFE de VARSOVIE’
Moniuszki 5 (gm ach F ilh a rm o n ii) . Tel. 223-88.

'ZBpUBg

i i i

<xxx>xx>c<xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx^xxxc<xxxxxxxxxxxxxyyxxx?<K

7044TRUSKAWIEC
Zakład zdrojowo-kąpielowy oraz stacya klimatyczna w Galicyi. Stacya kolei w miejscu. 
Sezon od 15 maja do końca września; w pierwszym sezonie o 20%  w ostatnim o 30$ taniej. 
Lekarz zakładowy: Dr. Gerus. Lekarze zdrojowi: Dr. Mindes, Dr. Pelczar, Dr. Pra-

schil i dentysta Dr. Friedlander.
Truskawiej leży 405 m nad powierzchnią morza wśród uroczych grzbietów górskich.

Klimat podgórski, łagodny, suchy, bez wiatrów.
Mieszkania z komfortem, hotel zakładowy. Oświetlenie elektryczne. Orkiestra 

symfoniczna słynnego I. Schwarzmanoffa.
W o d y  do p ic ia : słone, słóno-gorzkie i móczopędne „Naftusia” . 

Wskazania: choroby serca, nerek, pęcherza, astma, rozedma płuc, reumatyzm, new- 
ralgia, dna, otyłość, syfilis, choroby kobiece, kiszkowe, żołądkowe, kamyki żółciowe, 

piasek w moczu. Wziewalnie systemu Wassmutha.
Objaśnień udziela odwrotnie ZARZĄD ZDROJOWY.

x x y x x x x x x y y y x x y x y y y y x x x x x x y y y x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x > y x x \X £ i2 a<

Pierwszorzędne Biuro Nauczycielskie
Maryi Balińskiej

poleca  nau czy c ie lk i, n au czy c ie li, 
bon y  ró żn y ch  n a ro d o w o śc i, fre- 

b lan k i z szyciem . 
Warszawa, Widok 13. Tel. 77-34.

L O T I O N  D E O U E A N T
W t O S Y
B R O D A
B R W I
R Z Ę S Y

l i B N I  UBTSU ) K U  |
Środek m porost włoe6W,_ 
wstrzymuje Ich wypada*! 
ule, zapobiega i lw l in ls j  
‘— “ “  *—plerzwraca im pierwotny ieh 

-  ■ kolor bez u iy d a  farb, w
k a żd y m  w ie k u  1 w i  w s a y s tk lo k  
w y p a d k a c h . Informacye beiptot- 
ne. Na żądanie wysyła się natych­
miastowo franco wyciąg z raportu, 
przyjętego przez Akaderrdę Medycy* 
ny w Paryżu, Zwracać sfe listownie 
1 ustnie do L .D e<ra6an t,f ktrm.;SS,rai 
Cllfiaacesrt, Parli Wystrzegać się na-. 
Iladownictw i falsyfikatów.Sprzedajel 
się we wszystkich lepszych a p U u c iJ  

iHaeralsy ty m n U it: W ła d y s ła w  C e k *  ( __LODŹ, S9, Urna Mikołaj*wska.

D ruk T o w a rzy s tw a  A kcyjnego  S. Orgelbranda Synów.


